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Celem um ow y praskiej jedynie postęp pokoju. 
Mowa Benesza i min. Skirmunfa w  P ra d ze .

Druga mowa Ponikowskiego.
Lwów. 8. listopada

Bawiąc w Krakow'e, wygłosił p Poni­
kowski w Radz!e miejskiej mowę. Przynosi o- 
na miłą niespodziankę i pełną satysfakcyę 
tym, którzy z osobą premiera łączyli nadzieję 
ogólnej zmiany na lepsze. Mowa ta jest do­
bra, Porusza szereg zagadnień aktualnych, uj­
muje je od podstaw, zdradza rzadką — nawet 
x. ministrów — kulturę, bystrość i jasny po­
gląd na istotę wypadkóW. Szereg zdań po­
kryw a się bezwzględnie z pragnieniem my­
ślącego ogółu, będąc równocześnie rewela­
cyjną nowością w ustach — premieia. .Czeka­
no na podobne enuncyacye — dotąd darem­
nie. "

Omówił p. Ponikowski trzy  kw estye: e- 
tykę — narodową, społeczną i partyjną; 
sprawę inteligencyi; zagadnienia ściśle poli­
tyczne.

Właściwem miejscem do - wygłoszenia 
tych wywodów był raczej Sejm, aniżeli Magi­
strat, choćby krakowski. Tego jednak, co pu- 
wiedział premier w Krakowie, nie mógł po­
wiedzieć w Sejmie, tak ze względu na brak 
Sposobności potemu, jak z powodu treści mo­
wy. Inaczej się mów i w gronie ludzi w ybra­
nych, przeważnie bezpartyjnych, a inaczej w 
Stołecznym kotle rozognionych walk partyj­
nych i klasowych, inaczej do narodu, a inaczej 
do szachownicy stronnictw. Różnicę tę od­
czuł już p. Ponikowski tuż po pJerwszych 
swych krokach ministeryalnych, „obrażając" 
tych z praw a i tyoh ż  lewa. A właśnie w Kra­
kowie mówił o sprawach wysoce drażliwycn.

Napiętnował: szowinizm, egoizm narodo­
wy, lekceważenie w ładzy i jej najwyższego 
w Polsce zwierzchnika, nazywając to brakiem 
kult ary, — walki partyjne, zacietrzewienie w 
c ’ch i swarliwość. Pośrednio pjtępił. mówiąc
0 Sejmie, przewagę cyfry nad jakością. O- 
śmielił sie \”yrazić nadzieję, źe przyszły Sejm 
oparty będzie na przewadze „ludzi warto­
ściowych", na wzmożeniu „czynnika intelle- 
ktu“. ^

Są to rzeczy jasne i samozrozumiałe. A 
jednak — napewno nie będą puszczone pła* 
tom. Odeswa sio nożyce, przomówi ntedięó
1 to rty k a  i u tych, którzy foreres klasy, czy

(Ciąg datszy na *tr. 2-giej.)

Celem umow/ praskiej jedynie postęp pokoju.
Mowa Benesza i min. Skfrmunta w Pradze.

Praga, 8. listopada. ,tach po zawarciu zawieszenia broni. Nie można w
(PAT.) Minister Skirrmsnt wyjechał w cło rai tej chwil1 pominąć mSczeniem jednego symboRcz- 
* • -  • ***< nego, poa względem politycznem w^żneger oświat ■o godz. 10 wieczorem z Pragi.

czeiria. Kiedy w październiku r. 1918 ogłosiliśmy 
niezawisłą Czecho-Słowackę repuhlkę i utworzy­
liśmy nasz pierwszy prowizoryczny rząd, przy­
szła do mnie z grafrulacyą w Imieniu Polski deie- 
gacya Polskiej Rady Narodowej i w oświadczeniu 
swojem podkreśliła co następuje: „Walka o wol*

Praga, 8. listopada.
(PAT.) Gz, B. P. — Na bankiecie wy Jamnu 

wczoraj przez prezydenta mmisirów Benesza na 
cześć ministra Sktrm-unta wygłosił dr. Benesz na­
stępujący toast:

W imieniu Rzccj /pospolitej Czecho-Słowa-1no^  obudziła w wńskie.-świzdon jści 
ckiej dziękują Panu najserdeczniej za Fańskie od*- ! * sptjmr aula wspólne? przeszłości Polski *
wiedżiny w naszej Rzeczypospolitej. Przez pod- j Czech, oraz poczucie orzyst.vcIi wspólnych
pisanie umowy zawartej między naszemi państwa 
mi, stworzony został fakt poetyczny o wieUriem 
cHa nich znaczeniu.

Trzy lata po ukończeniu wojny świątowej 
doszliśmy do Dorozumienia oo do wspólnych

celówr obu re rodów".
Jestem przekonany Panie Ministrze, że powie­

dzieć możemy, iż podczas pracy, którą wykony 
waliśmv w ostatnłck driach i podczas długich 
przygotowań, które w ostatnich TMOwiącach Pan

spraw, Minister prowadzi z taką wytrwałością i patryo-
1 spraw dotyczących obu kralów. Niech Pan sobie tyzoism. myśleliśmy obaj o przyszłych wspólnych 
przypomni Parne Ministrze t. momenta, kiedy pod zadaniach naszych narodów, e usiłowania wy-
ozas ymjny w^szyscy Czecho-Słowacy i Polacy 
musieli się nieco zastanowić nad swoją przeszło­
ścią i przyszłością. WWfeiefiśmy jak czysto w prze 
szłości losy naszych kralów były ze, sobą najści­
ślej zv jfzane, jak się oba wzajemnie popierały i 
jak często nasi nieprzyjaciele czyhając na nasze

dały pokaźne i radosne rezultaty dla nas wszyst­
kich. Po zawarciu umowy handlowej mogliśmy 

podpisać traktat polityczny 
który nam daje wspólną linię w naszej przyszłej 
polityce, który ostatecznie przybliży do siebie na­
sze krade, który bękjzte rękojmia, że żadne kon-

trudmości między nami w przyszłość’ będą się roz 
wiązywały w duchu szczerej przyjaźni i wspołprą 
cy. To test wynik pokaźny, zwłaszcza gdy spoj­
rzymy na ostatnie vypadk; w Eirome środkowej 
i gdy sobie przypomnimy, na jakie trudności napo-

ziem.e łuż począwszy od 1? wieku wyzysk waR gm i nie powstaną, • .źc w s t k t a
nasze spory, widzieliśmy jak po osłabieniu samo-, 
dzielnych Czech w XVI wieku nastąpiło przesile­
nie i w samodzielnej (Po-lscę i jak po upadku cze­
skiej niezawisłość] nastąpił stanowczy zamach na
niezawisłość polską. Wojna sama zmusiła nas po- . . . .
myśleć o naszych wzajemnych przyszłych sfosun po» T O a o te te a n a i tó g t e g c a i
kach. Oba r rody zrozonr Wy .fenktow ęo, że Przeprowadzić w Euron-e P ^ 2 ?

niezawisłość I wolność jedrtem z „ i l  fest i ^ o t id o w m f e  m m  p o r a * f a ^ a m  w  H
pewną rękojmią niezawisłość* i wolności I ™  stano_wcze«tK^.te^^egółnego zadowote-

druglego i nfa» ponieważ
W tym du.chu Pracowaliśmy W i n i e  w dnirch | Porozinnienie uważam ^  uwielmz^ic orfeto 
tragicmych. w p f f e u .  w Londynie, J  .Rzymie i. m r * Poc^hsml przed trzema laty, i którego ant
w Waszvngtonie w .tym duchu pracowaliśmy ra­
zem i w Rosyi. Mógłbym dowód tego przyto-

w  * & * — t a  ^
r i t f o » ,  « *  .W ito .

ra cinyilę podczas naszej walki o reorganfeacyę 
'środkowej Firropr spuszczaliśmy z oczu. Nasz 
układ pokojowy, jego zadaniem jtesr służyć pok<v

sprzymierzenców. Ożywiało 
artebokie uczucie i to wswcie trwa z pewnością je- 
szczc twn^d W5zygfl>1emu tmdtrośdami jakie 
się pomiędzy nam*? wytw^-zyty w pierwszych la­

tem miejscu fckst zostąt m&wyiaźańe poda«y
przez Gz.. B. P.) chce on bjrf tnkfite dtjwoóem na-

(DaJszy ckk tełeirann  n  ftr. Ó).
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C e n y  o  3 0 %  n i ż s z e !
MałopolsKi Zakład Odzieży podaje do wiadomości, że wobec poprawy marKi
polsKiej, nie czeKając ogólnej zniżKi cen, obniża z dniem  8. listopada b. r. 
ceny wszjstKich będących na sHładach towarów metro wy rh we Lwowie, 

w Krakowie i Tarnopolu o 30 prac. obecnych cen sprzedaży. 
Zaznacza się. że przy iym „puści 3 ceny sprzedaży towarów metrowych 
w s&ładach MałopolsSlego ZaKładu Odzieży będą o wiele niższe od w ła­

snych cen zahupna.

partyi stawiają ponad wszystko, i u tych, któ­
rzy oszczerstwami obrzucają Rząd, u w szyst­
kich osobistych wrogów Naczelnika Państwa, 
— od leaderów partyjnych począwszy, a na 
najemnych skrybach skończywszy, — u tych 
wkońcu, którzy dziś Sejm opanowali, ciężką 
ławą zasiadłszy, kudłate, niepiśmienne głowy 
hardo uniósłszy

Pierwszym  jest p. Ponikowski, który ja­
ko przedstawiciel Rządu oświapcza: „w zy­
wam inteligencyę do udziału w pracy polity- 
cznej“. Dotąd na takie rzeczy nie było czasu.

L U dołu tylko budził się słaby protest, świado­
mość, że źle jest i że zła tego źródła tam biją, 
gdzie przywalony ciemną, milionową, zazdro­
sną o przywileje wiedzy masą leży skarbiec 
narodowego intellektu.

. I Zdaje się, że w seds.Tr> rzeczy utrafił pre­
mier, doszukując się głównej przyczyny apa- 
tyi ipteligencyi w jej stanie ekonomicznym. 
Trudno imać się polityki, gdy nędza w domu 
i dzieci wołają jeść. Trudno iść w ślady zde­
terminowanej walki proletaryatu, kiedy kry­
tycyzm  i indywidualizm zabrania iść pod wo­
dzą demagoga-trybuna, a niepraktyczna zgo­
ła etyka nie pozwala na to, aby w imię swych 
potrzeb walczyć — z Państwem. Dlatego za­
pewnienie o rychłej poprawie warunków by­
tu uważać trzeba za późny, lecz jeszcze zba­
wienny.. dowód zrozumienia tego, w czem 
tkwi motyw przewodni sanacjo ogółnopań- 
stw ow ych stosunków.

Klika uw ag poświęcił premier polityce 
zagranicznej. Ująwszy w kilku słowach opinię 
Rządu i społeczeństwa w sprawie dećyzyi 
górnośląskiej (zło — nie najgorsze), w. spra­
wie wileńskiej (wola ludności), przeszedł do 
spraw y .Małopolski wschodniej. Tu widoczny 
ł>ył wpłjrw poprzednich myśli o „szowini-

STANłSŁAW PRZYBYSZEWSKI.

Z zagadnień o śmierć!.
{Ciąg ćałszył,

Również znanym jest fakt, że ludzie, którzy 
na tygodnie całe przed śmiercią leżeli bezprzy- 
tonmi w cięćkitej gorączce/ w chwili konarfa uzy­
skują całkowitą jasną przytorfmość. Dusza oczy­
wiście me gorączkowała — narzędzie — mózg 
był chory i funkcyor_owa! nieprawidłowo. Z chwi­
lą, gdy. dusza się z dała wyłoniła i niezależną 
siała ślę od mózgu, ukazuje się nam jako całkiem 
nietkniętą chorooą swego narzędzia.

Idźmy dalej: Ciało z chwila ze-watra się 
fluidalnego ogniwa, Łączącego c?iało eteryczne z 
■fizycznem — umarło i w tej samej chwili rozpo­
czyna się w  nfim proces życiowy, znany nam pod 
narwę rozkładu — a i w ciele eterycznym doko- 
nuie się równocześnie ów proces rozdwojenia, 
czyti rozszczepienia, o którym już poprzednio mó­
wiłem. Z ciała eterycznego wyłania się astral, 
dusza pozostawia na ziemi i tę drugą swoją, ete­
ryczną zasłonę, a sarna wkracza w nową, formę 
istnienia.

Ciało eteryczne Gabal di Garman, jak go 
fcabbala nazy wa, ten wiemy towarzysz ciała fi­
zycznego za życia człowieka nie odstępuje go i 
po śmierci. Zachował jeszcze dokładną formę fi­
zycznego człowieka, nie oddala się tek) od

zmie" — przy tych wszystkich zastrzeżeniach 
o zupełnej odrębności kongresu świętojurskie- 
go od traktow ania całokształtu problemu Ma­
łopolski wschodniej. Oczywiście, nikt nie pra­
gnie, aby niewinnych potępiać z winnymi, aby 
to, co się stało, „w ytrąciło rząd polski z rów ­

nowagi". Pragniemy jednak, aby to, co się 
stało, zwróciło na siebie uwagę Rządu — nie 
tylko prokuratora. I lękamy się, aby izolowa­
nie wypadków, będących do pewnego stopnia 
wyrazem chwili i nastrojów osób liczniejszych 
— niż imiennie wmięszani zbrodniarze, nie 
pociągnęło za sobą lekceważenia i w ślad za 
tem - -  niedoceniania sytuacyi.-

EoLu wypadków węgierskich i plotek o 
dyktaturze u nas znalazło swój wyraz w koń­
cowych wywodach premiera. Mocnem pod­
kreśleniem organicznych podstaw polskiego 
ustroju republikańskiego i konstytucyjnego, 
zakończone zostało przemówienie.

W  Krakowie przyjęto je oklaskami. 
W szyscy zaś ludzie dobrej woli w całej Pol­
sce przyjąć je musza życzeniem, aby znalazła 
sie siła, któraby te dobre chęci i zam iary po­
trafiła wprowadzić w czyn.

A. N.

D a j c i e  i m
Lwów, 8. listopada.

W  rąjbliższych dniach kilkutysięczny za­
stęp oficerów opuszcza armię przechodząc do 
rezerw y. W  najbliższych dniach kilka tysięcy 
ludzi znajdzie się bez środków do życia.

Kto są oni? Dziesiątki kawalerów „Virtu- 
ti Militari", setki — „Krzyża Walecznych", ty

!p r a c ę !
Są wśród nich ludzie dojrzali 1 skończeni, 

o szerokich fachowych wiadomościach Są i ta  
cy, którzy przed laty przerwali swe ctndya — 
dziś wykolejeni. Pierwszym  trzeba dać moż­
ność pracy w ich zakresie, drugim — możność 
nauki lub takie zajęcie, któreby odpowiadając 
ich wiadomościom, dało im oparcie życiowe, 

siące bywalców wszelkich istniejących w Pol [Wciągnięcie jednycl i drugich w szeregi oby-
sce frontów. To są ci, którzy w chwilach P O - i ? i £ ° S f e nych "7 r? 5Czą 
trzeby rzucili dom, zawód, niepokończone stu k®m? ? ną. dla ™ z 7ma kadr p-acuiących. 
dya. Data przetrwali w szeregach i zimy, zw y \ ^  }  konieczną dla uniknięcia k a J ib e z ro b o t-  
cięstwa i klęski, widzieli co krok śmierć, jak nyc^- Ciężar ich odczuwa Państw o I społe-
zbierała swe żniwo. Ich oszczędziła. W racają 
tedy, bo.na wielką armię niema środków. W ra 
cają — d zastają miejsca swe, niegdyś opu­
szczone — zajęte przez innvch. Są już niepo­
trzebni — zawieszeni między, niebem szczyt­
nej chwały, a ziemią, a nędzą, szczerzącą zę­
by: „Trzeba było w tedy nie iść!“

 ̂ Są niepotrzebni... Jak to dziwnie brzmi — 
w tej Polsce, której klęską jest b> ak ludzi u-

czeństwo; istnienie jednostek desperackich i 
gotowych na wszystko jest groźne.

Pow stał przy Ministerstwie ^ ra cy  i Opie­
ki społecznej specj alny „Oddział Pomocy dfe 
zdemobilizowanych oficerów". Ekspozytury 
tego, oddziału znajdują się w 10 większych 
miastach Polski, między niemi we Lwowie 
Rozwinięta ma być szeroka akcya propagan­
dowa. Ale wszysłkie te wysiłki spełzną na ni-

kwalifikowanych. a nadmiar ciemnoty, w któ-i.czem, jeśli poparcia swe£o r—. gorąco, szcze­
rej placówki odpowiedzialne obsadza się igno- rze nie udzieli społeczeństwo. Nie powinno za
rantami, w której jedną z najdotkliwszych 
plag społecznych jest brak odpowiedzialności, 
dyscypliny i karności u jednostek, w instytu- 
cyach i zrzeszeniach. A właśnie te zalety wno 
szą zdemobilizowani.

ciała: ta w formie ludizkiej zindywidualizowana for 
ma ogólnej siły życiowej, przesycona jejzeze u- 
kryjj, w nim siłą astralu, czuje snać jeszcze swo­
ją solidarność z rozkładającym się już ciałem fi- 
zycznem, biedzi wokół niego — jeszcze 80 godzin 
ro  śmierci swego syna, zdołał dr. Earaduc stwier­
dzić to dało eteryczne na płycie fotograficzne,;, a 
wiadomemu że jasnowdiLe wifcizą dokładnie to d a­
ło eteryczne na cmentarzach, kiedy fizyczne już w  
groble spoczywa.

Duchy bte.dzące po cmentarzach, lub ukazu­
jące się w miejscach, w których zmarły dłuższy 
czas przeżywał, nie są więc ani urojeniem, anj za­
bobonem — te "  idma, duchy, jakie jasnowidze, 
tak często napotykani1 w prostym gminie, stojącym 
daleko bliżej duszy wszechświata, aniżeli ludzie, 
których bezustanna inteltltualna czynność nic 
pozwala na nanifestacye“astralne, są całiktem re­
alnym4 zjawiskami I to tak 'dalece realnymi, że je 
fotografować można.

Okultyzm twierdź!, że ten fantom eteryczny, 
żyje jeszcze czćery dio plęck* dni po śmierci fizy­
cznej człowieka, a I on potem ulega zwolna roz­
kładowi, aż wkońcu trąd- swoją zindywidualizo­
wana formę, roztapia się w ogólnej sile życiowej 
i wtedy może bierze sam udział w życiowym 
procesie — rozkładowym zwanym — w tem sa­
mem ciele, -które przez ciąg fizycznego życia u- 
■trzymywał.

Ale to nie tylko to-'
S&tyczna forma zoeteru stworzy, jak już nam 

wiadomo wokół człowieka świetlistą atmosferę z 
t (jćrei bezustannie uwtryskuia siłne cfhme idu.

braknąć ani jednej insrytucyi publicznej i pry­
watnej, któraby, mając wolne miejsce, nie 
zwróciła się przede wszy stkiem po odpowied­
niego kandydata do miejscowej Ekspozytury* 
opieki, któraby — mając wolny wybór — ' nla

Ten od, niezniszczalny źadnynd nam zr a nymi si­
łami, ani chemicznymi, ani fizykalnymi, wsiąka o- 
czy wiście w wszystkie przedmioty, jakie czło­
wieka fizycznego otaczaj-ji. Mohr zcetcrem prze­
sycone są ściany pokoju, w jctó-ym długo zamiesz 
kiwałem, meble, których używałem, wszystkie 
przedmioty, które oezustanme do ryk brałem, lub 
na nie patrzyłem. Otóż ten od, który bezustannie 
z siebie na zewnątrz promieniu&c i to y  wiettiej 
ilości, tem wS^kszej, im feiterrzywniejsz^ była site 
astralu podczas tego promieniowania, pozostaje 
nim jest przesycony 1 ten mój pokój i te moje me­
ble i ukochane przedmioty — jeżeK wiec ao takie­
go pokoju nawet 1 parę lar po mej śmierci wejdzie 
człowiek z medfiur.riis tycznym założeniem, to zna­
czy ozłOYdek, z którego astral z łatwością się wy­
łania, jednym słowem człcwlek, który poniekąd 
na dwóch platformach, fizycznej i astralnej żyje, 
a więc w śrwiecie zewnęaznym i tym pcnaczmv- 
stowym, wtedy może się zcarzyć i zdarza się, 
15sotnie że w jego obecności ten rozprószony na­
okół od, te strumienie aury, które podczas życia 
wokół siebie w wszystkie przedmioty wpromie- 
rikrwywałem, chwilowo się w postać człowieka, a 
przynajmniej w mglisty fantom, mniej bib więcej 
oczu senzytywa widoczny, zmateryalłzować mo­
że, by się znowu za chwilę rozwiać, zależnie od 
mcdiumistycznej siły, która tę maieryałizacyę wy 
wołała. i

CC. d, n.)

r
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!ala pierwszeństwa temu, który dziś wraca 
t  szeregów wojskowych,
• Niech poważnem memento dla niechęt- 
tiych będzie myśl, że przyjść musi niedługo 
diwila, gdy znów w obronie zagrożonych gra 
lic oderwać trzeba będzie od w arsztatów  pra 
ty tysiące i setki tysięcy. A oni, nauczeni do­
świadczeniem, odrzekną: Obesziiście się z na 
ąni'wówczas, gdyśmy wrócili, jak z psami, 
giecb dziś idą inni i

A. N.

Pomoc dla zdsmab I oficerów.
Lwów, 8. listopada.

„Strażnica Polska" zamieszcza w  jednym z c- 
Statnićh numerów odezwę ministra spraw woj&k. 
gen. por. Sosmkowskfego i min. pracy i opieki1 spo­
łecznej L. Darowskitego. Odtezwa wzywa całe spo 
leczeństwo polskie do współdziałania z organami 
państwowymi w uzyskaniu dlła rzesz zdemobilizo­
wanych oficerów zajęcia. Jak najszybsza pomoc 
całego społeczeństwa jest konieczna, bo dobro 
Ojczyzny wymaga, by armia rezerwowa nie trwa 
fa w bezczynności, by nie powstał w niej kąfkol 
rozgoryczenia i żal do kraju, że ją opuścił w chwi­
li krytyczniej. W zrozumieniu powyższej potrze­
by — głosi dalej odtezwa — powstał za wspólnem 
{jorozurriteniisnt Ministerstwa spraw wojskowych 
i pracy i opieki społecznej, w ramach tego osta­
tniego specyakry „Oddział Pomocy dla zdemobi- 
jizowamych oficerów", którego oetem jest pośred- 
tatotwo pracy. Ekspozytury oddziału" mieszczą 
uię przy Państwowych Urżędach Pośrednictwa 
Pracy (tj. we Lwowie przy ul. Gutowskiego 1/11, 
ML p.). Do Urzędów takich zgłaszać się winni za­
równo o&cerowie poszukujący pracy, jak i ci. któ­
rzy  mogą ofiarować zajęlcie. Nie powinna istnieć 
ani jedna fabryka, anli jedno przedsiębiorstwo 
przemysłowe czy handlowo, któreby nie zaitrtrdw 
ińto Kiku łub choćby jednego z oficerów. Rów­
nież i zltemianie powinni pamiętać o tern, że tyliko 
ofiaraotści wojskowych zawdzięczają swój dzisiej­
szy dobrobyt. Wspomniany dżieonik-piakat po­
święca tej palącej dziś sprawie artykuł wstępny.

Do Obrońców Lwowa!
Wezwanie.

Lwdw, S. listopad*). 
Otrzymujemy następując? odezwę:
Zebrania Odcinków i Grup z listo; adowej 

Obrony Lwowa 1918 r. cd b tię  się w i  e s tp u - 
|.cyc'.> dniach i lokalach:

HELENA D‘ABANCOURT.
i v  - •• ~ -

W  A  W E  L .  •)
Kraków, w listopadzie.

Zamek Wawelski budził snę proroczo ku no­
wemu życiu już na kSfkanaścte lat przed chwilą 
odzyskania wolności. Dawniej był nam symbolem, 
ku któremu zwracały się serca — dziś — prawdą, 
rzeczywistością, która staje przed nami coraz 
bardziej zdobna w dawną i nową chwałę.

Obecny kierownik prac na Zamku prof. Szysz- 
Ico-iBobusz zrozumiał swoje podwójne stanowisko, 
d iM a . równocześnie jako badacz, szuka w zwar- 
tych murach śladów wielokrotnych żyć. i poczy­
nań, wyczuwa skryte ich tętno, wydobywa je na 
law, a utrwala co się da utrwalić. Jako odnowi­
ciel kształtuje całość w pomnik wspaniałej prze- 
aztości i w  teraźniejszości żywy wyraz. Momen­
ty  te artystycznie pogodzić bywa często zadaniem 
trudnem, a przyznać trzeba, że odmowa Zamku 
zdradza obo-k głębokiego wczucia się, artystycz­
ną mfiairę i smak.

Wawel jest w szczególny sposób pomnikiem 
który czasy i nieprzerwane szeregi pokoleń sta­
wiały. Patrząc nań zda się, że otwieramy kronikę, 
t  której wieków życie tętniące bije. Tu Keizamie-

*) W  sprawie poruszonej na łamach naszego 
pisma przez p. Bo rawskiego restauracyi Wawelu, 
otrzymujemy szereg connych a fachowych uwag 
korespondentki naszej p. Heleny d‘ Abancourt. Pfi-
*ueany jfi

I. odcinka dnia 11. listopada (piętek) o 7 
wiecz. w Demu Techników, ul. lssakswicaa 1*5. 
1  ̂ odcinka dnia 10. listopada (czwartek) o 7 
godz. wiecz. w szkole Maryi Magdaleny. III. od- 
* inko dnia 13. 1 stopach (niedziela) o godz. 10 
rano w małej sali Domu Katolickiego. IV. odcin­
ka dnia 10. listopada (czwartek) o godz. 7-m j 
wiecz. w Szkole Kolejowej. V. odcinka dnia 10. 
listopada (czwartek) o godz. 7 wlecz, w lokalu 
Ligi Kobiet, pl. Akademicki 1. VI. odcinka dnia 
11. listopada (piątek) o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Ligi Kobiet, pl Akademicki 1. VII. odcinka dnia 
10. listopada (czwartek) o godz. 7 wiecz. w Sali 
grniny Zamarstynów. — M. O. odcinka dnia 13. 
listopada (niedziela) o godz. 11 rano w lokalu 
M. S. O. VI. Dzirln. Bajki 27. — Sokół Macierz o i- 
cinka dnia 11. listopada (piątek) o godz. 6 wieer. 
w Sali Związku Sokoła, ul. Sokova 7. II. p.— Źan- 

/'arm erya dnia 12. listopada (sobota) o godz. 7 
; wiecz, w lokalu Ligi Kobiet, pl. Akademicli 1. 
I. p. — Rzęsna polska dnia 13. listopada (nie­
dziela) o godz. 3 po poi. w gminie Rzęsna Pol­
ska. — Oddzioły lecznicze dnia 13. listopad i 
(niedziela) o god*. 10 rano w lokalu Ligi Ko­
biet pl- Akademicki 1. I. p. — Artylerya, dnia 
13. listopada (niedziela) o godz 3‘30 pop. w lo­
kalu Ligi Kobiet, pl. Akademicki 1. I. p. — Ka- 
waierya, dnia 14. listopada (poniedziałek) o godz. 
6 wiecz. w lokalu Ligi Kobiet, p). Akademicki 1. 
I. p. — SanitEiryat, dnia 14. listopada (ponie­
działek) o godz. 8 wiecz. w lokalu Ligi Kobiet, 
pl. Akademicki 1. I. p.

Ze względu na bliski termin Walnego Zgro­
madzenia, fprdpisany Komitet wzywa Obrońców 
do Lcznego lidziału w zebraniaph odcinkowych.

Porządek dzienny:
1) Oz aczenie Walnego Zgromadzenie. 2) 

Wybór crłonków do Za ządu Z. O. L.
Za Komitet Organizacyjny Związku Obroń­

ców L vov. a z r. 1918: Wallner Tadeusz, S J -
rroński Waciaw.

Kcnferencya oświatowa
W SPRAWIE KURSÓW DLA DOROSŁYCH. 
Zjazd z całej Polski. —■ Obrady pod przewod­
nictwem szeia wydziału oświaty, pozaszkol­
nej Min. W. R. i O. i5. — Projekt organizacji 
kursów dla dorosłych. — Dyskusya. — Kon- 

fereucya potrwa dziś cały dzień.
Lwów, 8 listopada, 

(mg) Wczoraj po południu w auii gimmazyum 
im. Batorego rozpoczęła się dwudniowa konferęn- 
cya oświatowa, zwołana przez Ministerstwo W. 
R. i O. R , poświęcona sprawie kursów dla doro-

rzowski gotyk rozpina się żebrowem sklepieniem, 
ówdzie Zygmuntów włoski renesans zdobi od* 
drzwia bogatem gzymsowantem, które ścisłą har­
monią kojarzy się z gotyckim splotem łuków. Wnę 
trze Zamku kryje całe organizmy architektonicz­
nych stylów z których późniejsze wchłaniały da­
wne, jak w organicznem rozwojowem życiu.

Najznamienitszym tego okazem jest kościółek 
św. FeEksa i Adankta w dawnych kuchniach kró­
lewskich, który od wieków się tałł w zrębie go­
tyckich murów. Budowa to dośrodkowa, na pod­
stawie czteroMścia -koniczyny, wzniesiona z cien­
kich płytek kamiennych, co wszystko wskazuje 
datę pochodzenia świątyń,lei conajrnnśej na wiek X. 
Nakrycie jej zniszczało w późniejszych przebudo­
wach, ale uzupełniono je zręczną koputką kibrur 
jajc się w tem tak obliczeniem, jak i intuicyą archi 
tektoniczną, które zostały w pełni potwierdzone 
Śladami odnałezkmemi w zapiskach Długosza.

Wokoło kościółka wszczęta dyskusya nie do­
prowadziła jeszcze do definitywnych, niezachwia­
nych określeń — prof. Strzygo wski mniema, że 
kościółek ten należy do grupy budowli ormiań­
skich, które dążąc okrężną drogą po Europie i tu 
zostawiły swój ślad. Ale może to również być sa­
morzutnym miejscowym architektonicznym wyra­
zem me nawiązującym, się do żadnej tradycyi 
Kościółek ton odkrywano w latach 1917. Dla bli­
żej stojących zaznaczyła się a. chwila niezatartem 
na zawsze wrażeniem. W tajnikach rnurów docie­
raliśmy do najstarszej prawie w całej Polsce trą­
dy cyi architektoutcznej, a równocześnie coraz 
pewniejszy dłonią sięgaliśmy o życie w p-rzy-
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sfych. Jest to pląta z szeregu kenferencyi oświa­
towych, które odbywają się co kwartał w róż­
nych miastach Polski przy współudziale delega­
tów wszystkich kuratoryów okręgów szkolnych.

Obecni byli: szef wydziału oświaty poza­
szkolnej Ministerstwa dr. Janowski, wiceiprez. dr. 
Chlamtacz, leurator szk. okr. lwowskiego Sobiń- 
ski, miejski inspektor szkolny ZaMika, praedsta- 
wiciele ^wszystkich innych kuratoryów, wydziału 
oświatowego z Poznania, Kursów dla dorosłych z 
Warszawy, Instytutu oświaty i kultury im. Sta­
szica z Warszawy, zarządu głównego TSL., re­
feratu oświatowego dowództwa m. Lwowa, Zwią 
zku Pol. nauczycieli szkół pewsz. z Warszawy 
(poseł Smulikowski), zarządu gł. Pol. Macierzy 
szkol. (p. Stemier z Warszawy), Wydziału Czy­
telń z Warszawy, Straży kresowej (p. Paprocki), 
Sztabu gen. oddz. III z Warszawy tp. SkWarczyń­
ski), Uniwersytetu Ludowego i isn. Mickiewicza we 
Lwowie i w Krakowie, Związku teatrów i chórów 
włość., Stow. nauczycielek z Krakowa* Ogniska 
naucz, we Lwowie, Małopol. Tow. rolniczego, 
Komisyi rozrywek dla młodzieży, Pol. Brałego 
Krzyża, różnych zrzeszeń z miast prowineyonal- 
nych oraz nauczycielstwa szkół powszecłmytńi 
we Lwowie.

Zebranie otworzył szef wy<fc. ośw. pozaszk. 
Janowski, poczem powitał zjazd wtoepr. dr. 
Chlamtacz imieniem miasta Lwowa. Kurator So- 
biński podkreślił w swem przemówienia trudności 
Pfacy oświatowej na kresach.

Delegat Centr. biura kursów dla dorosłych p. 
Korniłowiez z Warszawy wygłosił referat p t:  
„Kursy dla dorosłych na tle całokształtu pracy 
kulturalno-oświatowej w Polsce w chwili obecnej 
i w przyszłości". Referent przedstawił obecny 
stan oświaty w Polsce i przytaczając szereg dat 
statystycznych, zwróci? uwagę na znaczną liczbę 
analfabetów i na konieczność systematycznego u- 
jęcia nauki dorosłych. Przedstawiając phtn orga- 
ntzacyi tego nauczania, p. Korniłowiez ctnówlf 
projekt stworzenia caterech stopni nauki dla doro­
słych, mianowicie: 1) kursy początkowe, ktćru 
mają analfabetom zastąpić pierwsze lata szkoły 
powszechnej, 2) kursy uzupełniające dla tych, 
którzy skończyli trzy klasy szkoły powsz. Tu na­
leżą także niższe szkoły rofafcze. 3) Kursy do­
kształcające fachowe, do której to kategoiyi zali­
czyć naieiy wykłady uniwersytetu powszechne­
go i szkołę średnią dla dorosłych. 4) Kursy wyż­
sze, w tem wolna wszechnica i kursy specyałnc. 
Wszystkie te kategorye kursów mają słuchaczom 
dać wiadomości praktyczne, kształcić icb na oby­
wateli'! rozszerzyć ich ogólny horyzont myślowy. 
MBMMBBBBBMMMBHMBBBBBBBiBBBBBBMBBBBBi

Ciekawemi również, tak pod względem histo­
rycznym jak i architektonicznym, są wydobyte ną 
jaw resztki kościoła romańskiego (wedle Długo­
sza św. Gercona) w skrzydle przytykającem do 
podwórczyka Batorego. Kościół to, jak wyraźnia 
z pozostałości widać, trójuawowy; od.ialazł się f 
•typowy ołtarz o płycie kamiennej i kolumny -o ka­
pitelu kostkowym. W kościół ten następstwem 
pizebudowań wrosły mury gotyck:ego kościółka, 
prawdopodobnie pod wezwanie n Maryi Kgipcyan- 
ki; szczątki te najbardziej oswobodzone z pó­
źniej narosłych murów, zachowane będą w tor- 
mie dawnego zabytka.

Inne zmłezlny, marące tylko znaczenie śladu 
musiało się częstokroć napo w ćt zasypywać gwotl 
utrzymania planu późniejszych form. Tak się mia­
ło ze schodami odkopaneirn przed kuchniami kró- 
lewsklemi koło świtątyńki św. Feliksa i Adankta, 
któremi wedle tradycyi kronikarskiej Władysław 
Wraneńczyk wstępował na korooacyę. Podobnież 
lwstąpiono ze śladami saK romańskiej odkrytej na 
północnym stoku miedzy wieżą Zygmunta III. a 
Sobieskiego, o rozmiarach 20 m. na 10. pozosta­
łości w tem miejscu świadczą o tetnierto jakiegoś 
zaimku przed Kazimileraowskiego, jak twierdzi 
prof. Szyszko-BoJrrusz. Są one bardzo ciekawe spo 
sobem układania płyt kamiennych, zwanych jodeł 
karni a znane mi z dawnych rzymskich budowli. 
Na tymże samym stoku odnaleziono i sklepienia 
wodociągowe z XVI-go włeikiu.

iPodobne ślady dawnych form i odkopaflany, 
które same przez się nie przedstawiały pozytyws 
nsgo znaczenia a ze względu na całość nie dały

zachować w stanie rozkoperia, zostały po dba
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Oprócz kursów naukowych organfoować na­
leży jako wstęp do nich oraz iaiko pożyteczne 
środki kształcące: odczyty, biblioteki, koncerty, 
chóry, orkiestry, zabawy ruchowe, wycieczki, ko­
ła młodzieży, wreszcie domy oświatowe. Środ­
ków finansowych powinien dostarczyć częściowo 
rząd, częściowo mstytucye samorządowe. W mia­
stach powiatowych należy tworzyć komisye kur­
sów dla dorosłych, złożone o rle możności ze spe- 
cyahstów. W celu zebrania słuchaczów na kursy 
należy rozwinąć propagandę, oraz wciągnąć do 
pracy jak najszersze koła obywateli.

W dyskusyi nad referatem przemawiali pp.: 
szef wydziału saminaryów naucz. Radwan, dele­
gat Uniwersytetu Ludowego im. Mickiewicza Z 
Kraków* dr. Drobner, referent wydz. oświaty po­
zaszkolnej w min. ośw. dr. Nowicka, Szymanow­
ska z  Warszawy, Zaleski, Paprocki, Stemler, 'No­
wak, Stojanowski i lefererut Przewodniczący p. 
Janowski podniósł, że zagadntenia, które obecnie 
wywołują sprzeczne zdania, rozwiąże życie samo.

Następny referent dr. Kopciński z Łodzi mó­
wił o podstawach organizacyi kursów dla doro­
słych w mieście. Mówca, skracając swój referat, 
uwłpełn® tylko wywody p. Korniłowicza. Rozwa­
żając sposób organizacyi wspomnianych kursów, 
referent zaznaczył, ze w pierwszym rzędzie M- 
stytucye samorządowe, a więc gminy są powo­
łane do tej pracy. Stwarzając kursy naukowe <Ea 
dorosłych, należy znaleźć ludzi, którzyby się wy­
łącznie tą  pracą zajęli, i dobrze ich wynagrodzić. 
Oprzeć sie też trzeba o mstytucye kulturalne i to­
warzystwa krzewiące zamiłowanie do nauk i 
sztdk pięknych. Mówca poparł zgłoszony przez 
organizacye nauczycielskie projekt stworzenia u- 
niwersytetu powszechnego <Sa nauczycielstwa, 
gdzie byłyby wykładane nauki polityczne, społe­
czne ł pedagogia. Wkońcu, mówiąc o ogólnej orga 
nizacyj kursów dla dorosłych, wskazał mówca 
na potrzebę założenia centrali, ogniskującej tę 
pracę.

Dyskusyę nad tym referatem odłożono na dzi­
siejsze posiedzenie, które rozpoczyna się o godz. 
9 rano. Obrady skońozą się dziś wieczorem.

Notatki bibliograficzne.
Lwów, 8 . listopada.
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M o t y l .
Zakliczyn, w łistopaefeśe.

W połowie posępnego, wietrznego dnia jesien­
nego odenęło się naraz słońce i _  jakby obrażone
i podrażnione brutałnarni, bezwzigledtaemi rządami 
ińalitośclwej jantaru — zaczęło świecić tak silnie,
ii  w przeciągu panu minut zmtotło z nieba czarne, 
ponure chmury, atmosferę wypełniło ciepłem i 
złotą jasnością i rozpięło nad światom swój wspa­
niały namiot z przeczystego błękitu.

Natychmiast w pokoju zbudziły się i zubrzę- 
: czały muchy, które w ostatnich dniach, półomdło- 
; ne i ledwie ruszające się, padały na podłogę, na 
stół, na pościel, żałośnie pobrzękując tylko wów­
czas, kiedy ^ odrętwiania śmiertelnego budziło je 
wieczorem złudne i zgubne światło, na próżno przy' 
popijające śwtebtość słoneczną 1 ciepło lata.

Zbudził się też i jąfeSś ntószczęśbwy motyl — 
mały, zwykły „fuehs“ cegiasro-iBółto-hrunalny. Ci­
cho mcząił latać po pokoju, jak rozżarzony pło­
myk mignął w jasnej smudtpe śwfatła słonecznego, 
i naturalnie skierował się ku oknu. Natoratoie — 
bo przed oknem stojący kosz z wazonkamS! dwo­
ma jakiem i.ś czerwonymi kwsątamfi wśród zielem 
przypomniał mu grządki ogrodu, bo njedbjrzał© i

dojrzewaiąoe pomfelory, rozłożone m  oknie, tor-
Jcusamf i koralami rozbłysnęły w '/-'toCfe, bo przez 
to okno wlewał się do pokoju stó-mjeń ciepłej i 
złoted głoryi, zaś za deEScatoemf firasdcantf uśmie­
chał się dzień boży, jasny, pogodny, błękitny...

W%c motyl frunął w okno, wsunął się pod 
firanki — przylgnął do zfennej przeźroczystej 
szyby.

Tam wfdaó dzień, widać poruszające się gałę­
zie drzew, resztki trawy, przestrzeń, słońce, wi­
dać słodkie cudne nieboi, tam wolność — ! cóż się 
stało, że ten dzień łąki gładki, zimny i niedostęp­
ny, że ta przestrzeń nieskończona nieustępliwa 
jest, jak mur, że słoneczna przezroczystość nfc 
chce rozstąpić się przed lotem? . . .  Złotó-czerwo- 
ne skrzydełka motyla pracują coraz sflnłej 1 pil­
niej, teraz już bębnią po szybie tóeostającem, 
trwożnem „tronolaudem“, tragicznie pracowite a 
bezsilne. . .  Ruch ich tak szybkr a przecie motyl 
ant o milimetr nie posunął się naprać©... Go bę­
dzie? Pracować, pracować, naprzód, tam słoóoe, 
tam  niebo!. . .

Tak jest, niebo, zloto-blękftoe nieba, affe ja­
kie? Niebo człowieka, niewątpBwie tetnjelące, po­
godne, błękitne, słonecznie roześmiana — lecz nfe 
do osiągnięcńa z poza krat, odcięte zimnem! szy­
bami, wiecznie dalekie, wiecznie tylko marzenfe.- 
mi zaludnione. . .

Motyl wciąż bębni po szybie swój tragiczny 
hymn do wolności.

— Głową rmiTO nie przebijesz...
Motyl bije w mur głową, skrzydełlcwni, pier- 

sfe .całym sobą. . .  Jeśli nruru nie przebije to śłą 
o m»r rozbflje. . .

O, bohaterze mały, jakże ty  kochasz wołność
Mógłbym cię postawić za przykład tysiącom 

tysięcy łudzi, w porównaniu z tobą potężnych jak 
bogowie a żyjących w jaram©, jak w oły . . .  Odzfa 
m  głową i piersiami bić o mur więzienia? A skrzy 
dla? Skrzydeł nie mają i me mieli ich nigdy... 
Jęczą tylko, sika rżą się, narzekają, czasem tęskidą, 
al< zerwać łańcuchów nie zdołają...

Złapałem motyla i wyniosłem go na werandę.
— Tatusiu, on zgilnfe! — 25*wołała na 

Krzysia. Tam dziś taki straszny w ia tr. . .
— On sam wie o tero, fa zgkie — odpowie­

działem — ale on chce zginąć na wolności to m* 
się święcie należy. . .

Puściłem go. Zerwał sSę f poleciał z  w M ra» 
— uą śmierć.

Ters.

ktadoem sfotografowaniu i opdf/Jtóu w kronice w a- 
wetefleiej napowrót zasypane.

Z tą stromą historyczna f retrospektywną ścś- 
He zfeoKtme jest muzeum Wawelskie. Założone 
jeszcze przez dawnego kierownika prac p. ffen- 
ifla. Miało ono początkowo znaczenie lapidarium 
gromadzącego kamaenrie fragmenty bbmmięń. 
gzssnsów itd.

Obecne kierownictwo rozszerzyło zakres lego 
1 pomnożyło zbiory rozmaftemi ctókawemS wyko- 
nnUslcami i pomtośęiło je w salach obok kościółka 
6w, FWęsą i Adapkta. Oglądamy tam ciekawe o 
kazy ceramiki rzkła, monet, medlali, rzeźb, sprzę­
tów, czaszalc, W  kamiennych, które Gdr®Klywa' 
no przy badaniach terenu i ftimtomentów. Owągę 
gwracąją kafle z portretem Karola V-go i jedną Z 
herbom Sforzów.

Praca wokoło odnowy Wawelu postępuje o- 
fcęeaie bardzo wartko. Rodzaj jej z konieczności 
warwktóe pora roku. Prace badań i1 wewnętrznej 
P&nowy toczą się głównie jesionią i zjmą. Rekon- 
ptn&cyą zewnętrzna mfcensywmej postępuje cza- 
eu mfieąfęęy wioseatnych i krtnich,

Tym ostatnim przyjrzymy Się w dalszym 
C&gu,

<Dak, nast.)

Z n i ż k a  c e n  w  c a ł e j  P o l s c e .
Warsjawsey piekarze obniżyli ceną chleba. — Ryż potaniał. — Cukiernicy warszawscy zniżyli 
cęny na ciastka. — Zniżka cen na produkty plerwszei potrzeby w Piotrkowie. — LabDa prze­

ciwko walce z  drożyzną.
Warszawa, 7. listopada.

(,) Fala zniżki obejmuję z dniem każdym co­
raz więcej prowtneyi eałęj Polski

Piekarze warszawscy obniżyli cenę chleba o 
25 mardk na kilogramie, z ceny 185 marek na 160. 
Gdzieniegdzie nabyć można ehleb po tańszej ce­
nie. Równocześnie nastąpiła zniżka mą(kli pszen­
nej ł żytniej.

W związku z obniźenimH cen chleba, mąki, 
ryb i kasz, ukazał się nagłe w* wielu sklepach w 
znacznej ilości ryż, którego cen* spadla ze 161 na 
113 marek.

W niektórych cukierniach zniżono ceny cia 
stek. Zniżka wynosi od 2 *do 10 marek na ęiąstku. 
Poza tem zniżono też o 30 procent cenę podawa­
nego do kawy i herbaty cukru.

Równocześnie i w Piotrkowie spadły ceny me 
mai wszystkich artykułów żywnościowych. Wy­
dział aprowrzacyjny przy magistracie zniżył oenę 
mąki żytniej ze 165 na 1T2 maTek za kilogram. Ce­
na chleba w Piotrkowie wynosić będzie obecnie 
48 marek za funt. Cepa khftoffl, za iktóre żą­
dali spekulanci 4000 marek za korzec, spadła ober 
cnie na 3000. Przewidują dalszą zniżkę. Jedynie 
nafta, której większe transporty nadeszły do 'Piotr 
kowa, podrożała o 8 marek m  litrze.

Podobny spadek notują w handlu papą, smo­
łą, cementem, dachówką, wapnem, cegłą. Daje się 
zauważyć spadek cen żelaza, cyny, blachy cynko­

wej i gwoździ, ;W handlu ] przemyśle zastój. 
Weksle w większym obrocie. Za inkaso weksli
krótkoterminowych żądają do 4 marek dzienni©
od tysiąca.

Nadmienić należy, iż mydło w Piotrkowic 
spadło z 250 na 230. Mydło częstochowskie jest 
nieco droższe.

Na wzór Warszawy, Piotrkowa i innych miast 
Polski odbyto się w Lubfmie zebranie, na fctórem 
domagano się zndESci cen w handlu detadicznym i 
liurtowmym. Kupcy przyobiecali fż obniżą cenę na 
towary. Ludność wstrzymuje się od zakupów, 0- 
Ozekując zniżki. Wszyscy kupcy zmuszeni zostali 
do wystawiania cen na towarach. Nieuczciwych, 
będzie się surowo karać.

Obuwiu l chemikalia 
w Warszawie tanieją]

^  Warszawa, 7. listopada.
(,) Na odbytej przed k!lku 

rsncyi szewców warszawskich, 
obniżyć ceny obuwia o 30 proc., 
bywać tylko na potrzeby bieżące, 
szych zakupów.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni spadły cen; 
chemikalii. Morfina z 450.000 na 400.000 u „pry 
watnych“ kupców nabyć można za 300,001 
i 280.000. W Niemczech kosztuje 1GCLQ0Q nąis

dniami konfe* 
postanowiono 

a surowiec na- 
unikając więka
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gra A N N A  K A R E N I N A  wedIufwił?euTmwieî
niemieckich czyii mn ej więcej 200.000 mkp. 
Jod z 45.000 na 42.000. Na m e śc e  nabyć można 
za 30.00J. Opium z 40.000 na 36.000, kodeina 
z 450.000 na 450.OUO za kilogram.

N sdchcdzęce nowe transporty t  Niemiec 
do Gdańska, są niemal f odzień tańsze.

ffawa taryfa
trmwajowa Krakowa,

Młodzież szkolna i dzieci płacę 5 rak., urzsd* 
nicy 1 robotnicy X0 mk. za bilet

Kraków, 7. listopada
(+ )  Z tiiiean wczorajszym weszła w życie w 

Krakowi© nowa taryfa tramwajowa. Według tej- 
iv  cena bBetu jaady jednorazowej dSa obcych wy­
nosi 40 mk., dla mieszkańców Krakowa 30 marek. 
Natomiast znaczne ulgi taryfowe przyznane zo­
stały robotnikom, urzędnikom, dzieciom i mło­
dzieży szkolnej. Cena bSetu bowfem dla dzieci i 
młodzieży szkolnej wynos! 5 mk., bilet dla urtsęd- 
alka lub robotnika kosatuje 10 marek. 'W ten spo­
sób korzystać z udogodnień tramwajowy di będą 
mogły i te sfery, dla których opłata 30 marek za 
jazdę w je dug. stronę była w dzisiejszych warun­
kach niemożliwa. Rzecz jasna, iż z chwilą wej­
ścia w życie tej taryfy obowkłute przymus legi­
tymacyjny, w przeciwnym bowiem razie kontrola 
byłaby niemożliwą.

KOuiYSTiyo ze sposoBurśsi
q o ? 0 k i  z n m  m m n

Kapelusze ip^ski- we:niane w owryęh gat- Mk- 2*00 
Filcowe mąs ie lcapolus^t M . 35C0
Kapelusze tw rde a la Sfabig* Mk. 3S00

. męskie wclurcwe - 0

. . stebr.owar.e sukienne Fik. 1 01)
Filcowe damskie począws-y od M<- 2001T
Sukienne stebnewane damskie Mk. 1-1*0
123 sp u e jąjc
I-sza KRAJ FABRYKA KA°EŁUSZT

RU&OLFA NEUWEITA
r t v ó w ,  u l .  D a l o n o w n  I .  3 .

fi. r .  FORSDIKE.

Rfljja padrfó po Folscs.
Pod iym tytułem publikował w u- 

biegłym tygodniu w lnndyńsłdcm W e­
stern Mail w ybitny ekonomista angie|= 
ski b. lord major Cardiffu G. F. Forsdi- 
ke szereg entuzyastycznych artykułów 
v  Polsce, które w przedruku podajemy. 
$ ą  to wrażenia z niedawno odbyte] wy 
cieczKi dziennikarzy argielskich, w któ 
rej Fprsdlke brał udział, znamionujące 
poważny nrzewrót w opinii brytyjskiej 
oa naszą korzyść.

I, POLĄCY,
Fazy obecnego rozwoju życią państwowe 

go w Pclsee uważam za bardzo interesujące 
pod każdym względem, a nawet m  «-M ne’ 
szczerego podziwu. Nadzwyczajny pospiech * 
jakim rekonstrukeya państw a polskiego „osta 
fa dokonaną, zasługuje ze wszech rniar na 
żywszą uwagę. Gdziekolwiek spojrzać, widać 
pracę i co ważniejsze celowość tejże pracy.

W styd przyznać, że większość Anglików 
nie wie nic lub bardzo niewiele o tym kraju. 
Jest io wszakże tylko wynikiem ogólnej an­
gielskiej ignorancyk w stosunkach geograficz­
nych, o Ile oczywiście nie chodzi o terytorya 
wielkiej Brytanii lub jej kolonie, Anglik zapy­
tany o Polskę wskazuje paleem ńą wschód, 
mówiąc: Polska ject gdzieś tam l —=■ a w yobra 
ta  ją sobie jako kraj leżący między Austryą, 
OJiemcami i Rcsvą, zamieszkały przez wpółcy

W atnadiapriy  eidh^ch ilo Warszawy
.ŁAŹNIA CENTRALNA"

aW a s.z. .w , K ra  owshle Przedm ieście 16/łS
„K A P IELB  r z y m s k ie "
Warszaw ,KraK. Frzedm 58 obok Mickiewicza)
808* OTW jARTE G A L Ą  NOC ^
nis wyłęei «Jęc l;d«icl E świąt, odrgod«. 10-30 więc*, 

do 7 rano, wyłącznie dla mężczyzn. 3551

K R O N I K A .
REPFRTTTAR TEATRÓW MIEJSKICH.

Teatr Wielki:
We wtorek 8. Estopada o godż. 7'30 „Kobieta 

Która zabiła11 sztuka w 4 aktach Gari iksa.
We środę 9 listopada o geżz. 7.30 ..Kobieta 

która zabiła", sztuka w 4 akcacn Garriksa.
We czwartek 10 listopada o g. 7.30 „Tosca", 

opera w 3 aktach Putchuego, debiut Andy KŁtscb- 
mar.

W piątek 11 Rytom d& o g. 7.30 .Kobieta która 
zabiła", sztuka w 4 akiach GasriAsa.

Teatr Nowości.
We wtrrek 8, Fstopada o godz. 7‘30 wlecz. 

„Taniec 'szczęścia11 operetka w 3 aktach R. Stolza.
We środę 9 listopada o g. f.30 „Taniec szczę­

ś c i11. operetka w 3 aktach R. Stolza.
We czwartek 10 listopada o i- 7.30 ..Taniec 

szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.
W pisrek 11 listopada o g. 7.30 -Taniec szczę­

ścia", operetka w 3 aktach S , Stolza
W sobotę 1? listopada o g. 7-30 „Taniec szczę­

ścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.
/

Repertuar Baratęll lwowskie).
Gościnne występy Józefa Urstekna CPfkusia), 

I. Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena 1 
H. Ordonówny. 1) 100.000 żart w ] akcie, 2) Wie) 
ki dział koncertowy. 3) przed brama, pastel soen- 
niczy w 1 akcie.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Repertuar Teatru lib-art. „UL", «L Ossoliń­

skich 10.
1) Casęść koncertowa Pp. Ardea, Bronewskl,

Michałowski, Mirski, Noskowska i inni, 2) „W 
Wenccyi" Trouęm i Wikliński. 3) farsa „Nareszeię 
sami1*.

Lwów, 8 listopada. 
(Telef.) (m) Dementl. Pogłoska o powołaniu 

na stanowisko kierownika biura prasowego M. S. 
Z. p. beaupre‘go spotkała się z zaprzeczeniem. , 

Posiedzenie Wydziału histor.-HLozoŁ Tow. 
Naukowego we Lwowie odbędzie się we wtorek 
dnia 3 b. m. o godz. 5 w Pracowni Biblioteki Za­
kładu na- im. Ossolińskich. Porządek dzienny: 
1) Prof. dr. Przem. Dąbkowski: Zaginione ksiąsi 
sąnowe iyojewod!ahva niskiego 1 bełzkiego. 2) 
Ważne sprawy administracyjne Wydziału.

Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
w Krakowie. Posiedzenie naukowi: Oddziału 
lwowski: go odbędzie s;ę 8. b. m., w Instytucie 
Geologicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Na 
po:zą iku dziennymi wykład prof. Dra Juliana 
Tokarskiego: „Budowa kiysz tułów w promieniach 
Rentgena".

>0-**

— o—
Każdą nową plsedwlcą w Kierunku uprzemysłowi** 

nia Małopolski, tnk pinow-o upośledzane] przei, d*wny 
rząd zaborczy, powitać należy z szczerem zadowoleniem. 
Podobały sią milionHci naaze nieneyaszkoto, — tc też ehą. 
tni- widziały u nas każdą inn«wacyą, byle nie rozwćj 
różoycti gałąź, przemysłu i powstawanie nowych pi a- 
cówck. 1Q2

_ Wyc'._idzlły też setki mllior.ćw z uboicchnej ftej 
cząści Polski za grzebienie, gut lti, rączki do parasoli i 
ęaiPAołok i inąe wyiroby z rogów,

Kres tama ma być połażony I — Jak aią ćlewi«, 
Injemy. znany przainy»!owioC n« polu wyrobt mydła, 
świec i wyrt,b )w chem cznyoli, pan J. Tiger, w zabne »  
waniu, i iz ua ukoficzoniu Lądac :m, e umyślnie k* W >  
osiowi zbudowanem przy ulicy Szwedzkiej w najbliższym 
oi^eie ma w ruch puścić swą nową fabrykę.

Mimo trudnaitn w zdobyciu potrzebnych ną ten 
cal funduszów w eeatich obecnych, ruchliwy pr*e< iy  
sl. wiec p Tiger- śoiagnął «w« ka itał} 5 etrąyc > wiąe 
ną peczątek zajęcia imkadziesiąt robptnikdw i zakonku- 
ruje sią z zagranicą, w lwiej mierzą z produkcyą nlo- 
miocką-

Dptyeheząsowa dziaielność p. Tigcra na p^Iu 
Przemysławem, t. j. w fahrykąęyi m yd-ł, ś w ^  i pło­
dów chemicznych, dając- zatrudnienie licznym rresz-m,
dpi a rą ij nie najlepszą, że niezawodnie i tą uową pła. 
oówką WiwiiT-r.ą: i utrzymać potrafi.

wlli3SQvanyeh dzikusów. Poląęy w ogólności 
{uważani są 23  ludzi krwioż Erczyeh, kłótii- 
v.’yoh, sręry.ąeyęh wąśnie wśród siebie i dru. 
gieh, intrygantów i niedołęgów, zaglądających 
do eydzyeh garnków ą z drugiej strony pozwą 
łających bezkarnie, sobie w kaszę dmuchać. 
Uważa się, żę mężczyźni w Polsce chodzą 

(wiecznie uzbrojeni od stóp do głów i że często 
po ulicach stołecznej W arszaw y włóczą się 
gromadami dzikie zwierzęta,,,

Co za marna trąw ęstąeya rzeczywisto­
ści !' Co zą oszczerstwo rzucone na Poiskę! Co 
za szalona ignorancyą, by w tep sposób my­
śleć o Ipdzjach, których intęhekt zdaniom mo- 

Ijem rów ny jest nąszęmu, o ludziach, którzy 
1 chełpią się sw ą stąrą  kyiltUFą. a których wład­
cy ufundowali elynńy ongiś uniwersytet w 
Krakowie, stojący w ra d z ie  . najstarszych 
wszechnic świata I wcześniejszy ,ed naś?ego 
uniw ersytetu w Onfordźie!

A OTO RZECZYWISTOŚĆ?
Nie sposób jest należycie ocenić dzisiej­

szej Polski, bez przypomnienia sobie onegdaj- 
szych jej warunków bytu, kjeóy to nie było 
•łolskfego narodu, jeno' austryaccy, niemieecy 
i rosyjscy Polacy pod trzem a zaborami. R -ą- 
dy państw okupacyjnych v/ysilały się na jak 
najgorsze traktowanie Polaków. W  rosyjskiej 
i niemieckiej Polsce przestępstwem było na­
wet uczyć polskiego języka.

I oto znowuĄ przepyszna ilustrącya nie­
mieckiej nietolerun(^ri względem ras obcych. 
Niemcy przez całe wieki urPowali wynarodo­
wić Polaków, ząbió lob język, zniszczyć kułtu

rę, wykreślić % rzędu ż j wych narodów, czer­
piąc z nich jedynie Siłę militarną dla siebie, 
Jąkźeż mogli zapominać, czem jest dla Poto­
ków wolność!? Co za Igoorauęyą, by nie ro­
zumieć, ?.e przęęleż obowiązkiem każdej pol­
skiej matki było właśnie wychowywać dzieci 
w głębokiej wierze, że  niewola ich jest tyfita 
przejściową 1 ?e nadejdzie dzień zm artw ych­
wstania! I jąk Niemcy srodze omylili się w 
swęm postępowaniu ? Belgami, tak samo źle 
rozumieli duszę polska, czegc rezultatem bi ło. 
fź w roku 19H musieli trzym ać 40,(W  armię 
w pobliżu puzuania na wypadek polskiego ru­
chy powstańczego,

I qtc sen Pglaków stał się rzeczywisto* 
ścią — niezależna Polska zajmuje swe dawm 
miejsce w rzędzie narodów św iata: A jakżeż 
Polacy dostosowują się dc nowych warunków 
i własnej odpowiedzialności państwow ej? — 
Otóż będę się. starał wykazać, fe w ippejtach 
ści dorośli oni do wysokości zadania Ze robffl 
błędy i że rubić jeszcze będą, przyznaje każ­
dy oświecony Polak. Lecz jak miąłem niejed­
nokrotnie W czasje oficvatnyc'r wystąpień za­
szczyt wyrazić się są to błędy nie serca 
api głowy, lecz błędy powstałe % warunków, 
w jakich 'Po»ący zmuszeń- hyli żyć pod obcy- 
m; ząborarni.

Oto macie przed sobą państwo młode, 
zm artwychwstałe niejako, któremu brak jeae 
doświadczenia dziejowego, jakie wieki nierent 
nieprzerwanych rządów dały nasremu pagft
s tw u .

-Społszezył dr. K. S-T,
C, d* u  .
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Przy w p?-canta pieniędzy na konto czekowe 
w Pocztowe? Kasie Oszczędność* za poonocą blan­
kietu wiplaty bez nadruku itateży bezwarunkowo, 
celem uniknięcia nieporozumień, wypisywać na 
,>rawej wtroose btanfkietu t. zw. ^dowodzie wpła­
ty *, zamówmo nrrner, jak i nazwisko właściciela 
konta, na którego rzecz kwota zostałs wypłacona*

CELEM UMOWY PRASKIEJ JLDYNIŁ PO­
STĘP POKOJU.

Mowa Benesza i min. Skirmunta w Pradze.
(Dalszy ciąg telegramu ze strony 1-szej.)

szęj przyjaźń* i naszej szczerej wsrć łpracy z na­
szymi przyjaciółmi i spreymierzeńcami w dziele 
zrealizowania traktatów pokojowych. Jestem 
szczęśliwy, że możemy w ten sposób zadokumen­
tować nasz." uczucia i nasze cele. Spodziewam sit, 
niepłoimte dobrobytu i sławnej przyszłości Wa­
szego kraju, któremu Pan, PanSe MJnisti ze, tyle 
usług oddałeś, a ja zapewniam Pana, że

Pan może Uczyć na naszą wierną przytaźń i 
na lojalne wypełnienie warunków.

W  -tej myśli pozwalam sobie Panie Ministrze pić 
Pańskie zdrowie 1 zdrowie Naczelnika Waszego 
państwa oraz na pomyślność Waszej Rzeczypo- 
apodStea.

Na powyższy toast p. Benesza odpowiedział 
Minister Sfctrmmrt jak nasitępuje:

Paw- Prezydencie!
Dziękuję Parni za poważną i serdeczną ocenę, 

fjaką Pan poświęci moim odwiedzinom w Pradze, 
tudzież

ugodzie poCtyczne'. którą zatwierdziliśmy na­
szymi podpisami,

Patrzac w przeszłość naszych obu naro­
dów  konstatuję, że przeżyliśmy złoty wiek w 
jtem stuleciu, w którem byliśmy najbardziej 
płączeni węzłami serdecznej przyjaźni to jest 
r a  czasów Jagiellonów. Polityczna zagłada 
N aszego  państwa poprzedzała zagładę nasze 
go. W asza niewola i jarzmo trw ały  trzy  wie­
ki to znaczy dwa razy tak długo, jak nasza. 
Lecz W y byliście przynajmniej razem w jed- 
nem więzieniu, my musieliśmy żyć w trzech 
więzieniach. Podobne gw ałty jak i my prze­
żywaliście i W y podczas ostatniej wojny wal­
cząc jedn? przeciwko drugim w okopach słu­
żących naszym c;emięzcom. Jeżeli później 
spotkaliście się z Waszymi braćmi w rowach 
przeciwnego obozu to dzięki temu, że przez 
utworzenie legionów oświadczyliście się na 
stronę koalicyi i że W asze serca biły razem 
z sercami tych, którzy byli wrogami tej mo­
narchii, która zniszczyła W aszą niepodległość 
W  drugim okresie wojny spotkaliśmy się po 
raz pierwszy, Panie Prezydencie Ministrów, 
na kongresie w Rzymie i .przez kilka dni pra­
cowaliśmy razem. Przj*pominam sobie z przy 
jemnością pracę tych kilku dni razem z Panem 
i ze zmarłym generałem Stefanykiem. Miałem 
wówczas sposobność poznać te świetne zale­
ty  jakiemi odznacza się W asz naród jego świa 
domością celu i nieugiętą wolę jego konsekwen 
cyę w działaniu i jedność wszystkich na dro­
dze do wspólnego celu. Słusznie Pan wspom­
niał o współdziałaniu Polsk! i Czecho-Słc wa- 
cyl w wielu krajach gdzie praćowano dla wol 
ności i niepodległości ojczyzny. Te wspomnie­
nia należą do przeszłości, chociaż do przeszło 
<ci nie dalekiej. Dziś otwiera się przed nami 
teraźniejszość i przeszłość.

Schodzimy się zmowu w służbie dwóch państw 
t  v'o*ą służenia im naszą wfepółmą pracą, ponieważ 
aasze państwa rozmoczywszy swoje nowe życie 
w tej samej dobie oparte zostały na tych samych 
podwalinach, mianowicie na traktatach pokojo­
wych, które zkoóczyły wojnę i mają również te 
same intenesa, mianowicie utrzymanie i umocnie­
nie obecnego porządku w  Europie. W tej pierwszej 
fazie wspólnego życia państwowego Polski i Cze- 
cbo-Słowacyi oba państwa napotykały w swoich 
stoauąlkach na przeszkody, które groziły Im roz­
łąki. Jednakże siłą faktów wspólne biterera i 
wspfltae zadania

zdołały zLUiyć oba narody, 
należące do tego samego plemienia i tej same; 
fcidtury, tej kultury, którą nam dał Rzym. Podpi­

saliśmy ugodę, a mogę powiedzieć, że ■zaczęliśmy 
ją wypełniać zanim została jeszcze podpisana. 

Nasza umowa nie fest zwróooda przeciwko ni­
komu, celem jej jest jedynie postęp pokojowy. 

Dopełnimy jej we współpracy z naszymi, przyja­
ciółmi i sprzymierzeńcami, dopełnimy jej lojalnie 
1 wiernie. Stwierdzam, ze możecie na nas polegać. 
Wyrażam najserdeczniejsze życzenia. Waszej pięjk 
nej ziemi, która mię przyjęła z taką, serdecznością 
i zaufaniem i  wyrażam ufność w  sławną i szczę­
śliwą przyszłość Waszej ojczyzny.

U 1 1 a UuHM Uy w a ^ M u B l B M S n B

Z GIEŁDY NIEOFIC. PRZEDPOŁ.
Lwów, 8. listopada.

Tendencya zwyżkowa no dolary, zaś na 
marki niemieckie zniżkowa. Popyt na dolary 
silny.

Dolary amerykańskie 2 7 0 0 —2750, j> lvn!ti 
i dwójki 2 6 0 0 —2650, dolary kana4viskie 2 3 0 J — 
2350, J-ki i dwójki 2Z00 — 2250, marki nie­
mieckie 11 "00— 1 1 5 0 , setki 1 1 0 0 — 11‘10 drobne 
10 50— 10-60, leje 15:00— 15 50, drobne 1 4 0 0 — 
14'20, czeskie korony 2 2 ’00— 23'00, drobne 21'59  
do 22*00, auswyackie tysiaczki 0 0 0 0—0000, setki 
000*00— <300*00, 50-koronówki 00  00 — 00 09,
20-koronówki 19 00  — 20 0 0 , 10-koron. 18'C*0 — 
18 50, 1 -kł t 2 -ki 1*00— 1‘20 f.. ruble 5-setki 1/90  
2 " 20, setki 2 0 0 — 5*00, 25-rubIówk! 2 09 — 2'43, 
10-nibl. 1 5 0 — 1 ‘70, reszta drobnydr od 1 ‘00 — 
1*30, dumskie tyaiączki 40*00— 42*00, dumskie 
250 rb. 30’00— 32*00. karbowańce 2'80— 3 09, 
hrywny 7 '5 0 —8 00 franfti lian o  180— 190, 
funty szterl. 11500— 12003, franki szwajcarskie 
0 0 0 — 0 0 0 .

Złoto: 20-kor. 1 2039—12290, 20-frankc.*ki 
11003—11300, 20-markówki 13000—13230, funty 
szterlingi 11810 — 12000, 10-rublówki 13C30— 
13500, doiary 2630—2650.

Srebro: Korony austr. 145—150, floreny 355 
—365, ruble 553 — 639 kopieikl 2 50—2*70, 
dolary amerykańskie 2353—245), połówki i 
ćwiartki 2250—2280, dcla-y kanad. 1903—203"*, 
drobne 1830—18-0, le,e 120—125.

Ruch powstańczy na Ukra nie.
ŻYDZI POD SZTANDAREM UKRAIŃSKIM.
rłołyj-Hulaj idzie n i Odesrę 1 Żmervnkę. — 
Żmerynka w rękach ukraińskich. — Ludno ić  
Ukrainy morduje komunistów. - - Konny od­
dział powstańczy zajął Dunajówkę. — Kamie­
niec bez władzy. — Akcya atamana Hołyj- 
Hulaja. — Ujęcie europejskiego komunisty. — 
Żydowskie oddziały pod rozkazami Ukraiń­
ców. — Żyd Rablnowicz dowódcą oddz:ału.— 
Żydzi utworzyli na Podolu władzę U. N. R. — 
Ludność żydowska truchleje na myśl o powre 

cie rządów bolszewickich.
Crortków, 7, listopada.

Wedle wiadomości nadesźłych do „Rid- 
nego 'Kraju" z Czortkowa, w Kamieńcu zapa­
nował spokój. Powstańcze oddziały operujące 
w rejonie Kamieńca przyczyniły się do tego, 
iż bolszewicy opuścili miasto spokojnie, uda­
jąc się w kierunku Kotiażanu.

Z Zaleszczyk nadchodzą wiadomości, iż 
grupa atamana Hołyj-Hulaja zajęła Wapmarkę 
Rudnicę i dąży do zajęcia Odessy i Znamienkl.

Krążą wieści o wzięciu Żmerynki przez 
ukraińskie oddziały. Stacya i linia kolejowa 
zniszczona. Ukraińcy ogłosili mobilizacyę któ 
ra odbywa się planowo i spokojnie.

Ludność całej Ukrainy, wystęmije wrogo 
przeciwko komunistom.

Stacyę Dunajówkę zajał konny oddział 
powstańczy. W łościanie rozbrajają drobniej­
sze oddziały bolszewickie. Położenie oddzia­
łów, które jeszcze operują na terenie powstań 
czym. uw ażać należy za beznadziejne.

W  Kamieńcu niema na rasie żadnej w ła­
dzy. Miejscowe urzędowanie znowu zamarło. 
Pozostali bolszewicy gotowi s;ę poddać pod 
władzę ukraińską. Na stacyi Tarasówlra i Ba­
lio podpalono olbrzymi® składy zboża, byle tyj. 
ko nie dostały się do rąk użóLo-nbbjeskich‘‘ 
kontrrewolucjonistów . Ludność oburzona do­

puszcza się samosądów. Bardzo często "a/fń® 
winniejsze osoby giną z rąk włościan.

iKralżą wieści o nowych napadach ukraińslćCb 
oddziałów partyzanckich na Murowana Koralów- 
kę, Czornokoziińce, Pa-rajewkę, ICStajgio-rod i inne.

Wśród powstańca w wsławM się ataraan Hulaj- 
Hoiyj. Dnia 30 ub. m. napadł na W,-oś Rychlę 
gdzie ujął znanego komunistę Michała Siniawskie- 
go. Pochodzi on z BessarabU. Znaleziono przy nim 
paszporty wystawione w Buenos Aires. Prawdzi­
we nazwisko jego brzmi Moszko Lejzerowicz. A- 
taman fMaj-tfełyj, rozkazał go rozstrzelać. Wraz 
z I ejzerowfrzem ujęto sekretarza jego liarbuza.

Wedle w ,lo tności nadesełych z natł Zbro­
czą, żydfei Ictórym bardzo źie się działo za pano­
wania bolszewików, przeszli w zupełności na stro­
nę Ukraińców. I tak w rejonie Bałty operuje cały 
powstańczy żyoowski pułk, złożony z dwóch ty­
sięcy lud1--i, pod wodzą żydowskiego działacza dr, 
pabmowlcza. Dobrze zorganizowałby pułk prowa­
dzi zawziętą Walkę z bolszewikami. Oddział ów 
na całej części Pcdola ros. zaprowadził władzę 
Ukraińskiej narodnej Republiki.

Żydowska ludność Ukrainy rozumiejąca dxy 
skonale obecny stan i roapousetąi walkę z bolsze* 
wilcami, zwraca się do ludności żydowskiej całego 
świata z prośbą o podtrzymanie: tego ruchui. Ży­
dzi ukraińscy obawiaj? się, by przyyzdKiem ntt 
wróciła władza bolszewicka.

Ataman Struk.
Najdzielniejszy z atamanów uki tińskif h. <— 
Pomocnicy atamana. — Teren operacyjny. — 

Przychylić stanowisko ludności
Lwów, 8. listopada.

• Korespondent „Ridnegc Kraju“, który powró« 
cił w tych thrach z Ukrainy, opowiada następują­
ce szczegóły o osobie największego i najdzielniej­
szego obecnie atamana ukraińskiego. Jest nim 23 
łat liczący, pułkownik Struk.

Ata-man Struk operuje obecnie w rejonie Ki* 
jowa, Oze-nobyiia, na Rawni, Czerkasach, Białej 
Cerkwi, a przechodzi nawet na prawy brzejj 
Diriepru. Oddział .Tiruka, skiada się przeważme i  
oficerów i kozaków. W szeregach służy wiehi stą 
dentów i kiiov.rskich obywateli.

Ataman posiada swoich pomoonioów, jecfcnmt 
z nich jest student włodzimirskiego unlv7ersytetu, 
sotnik Gers. Do pomocnika owego, garnie się 
wielu ochotników. Drugim jest pułk. Klimeóko, 
dalej por. kuczko, sotaik Zajc, Łachuta, Nazanik i 
Mikńteńkol

Ludrmść ukraińska czem może wspomaga po* 
wstańcze oddziały. Rannych i chorych przecho­
wuje u siebie i chroni przed bolszewikami. Naró< 
ukraiński, jak pisze korespondent „Rrdcego Kra* 
j j “ — pragnie władzy Ukraińskiej Narockiej Re* 
publiki, z głównyxr, atamanem Petlurą na czele

K r o B i K a  s p o r t o w a .
ZAWODY MŁODZIEŻY S/K ÓŁ ŚRFDNICtf

Lwóv'. 7. listopada-
ż  T-Vwa Zabaw Ruchowych Bez szuranej

reklamy, zapowiedziane jedynie skromneml 
afiszami, odbyły się dnia 29. października br. 
zawody uczniów szkól średnich miasta Lwo» 
wa, urządzone na zakończenie sezonu stara, 
niem i na boisku Tw a Zabaw ruchowych.

W  biegu na 100 m. uzyskał pierwszą na* 
grodę Langier, uczeń VII kl. z VIII gimnazyuię 
(12 sek.)

Skok w dal przyniósł nagrodę MleczysłŁ 
wowi Kucharowi. uczniowi VI klasy z II szk o  
ły realnej (5.25 m).

W  biegu rozstawnym odniosła zwyeię* 
stwo czwórka z II. szkoły realnej.

Uczniowie IV gimnazyum rozegrali par* 
tyę palanta. Nagroda w ędrowna T. Z. R. zą 
grę w piłkę nożną ufundowana w tym roku, 
przypadła w udziale II. szgole realnej, kióra w  
diiiu zawodów stanęła do walki z VIII gimna. 
zyum. Lbuiyny obu tych zakładów w szeregu 
rozgryw ek z  drużynami innyoh zakładów w 
ciągu sezonu odb^+^cn. uzyskały największy
ilość punktów. ' ■ *

A m .A, 3
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Po skończeniu zawodów prezez T. Z. R. 
ignacy Dembowski, przemówiwszy pięknie i 
serdecznie do zgromadzonej młodzieży i za­
chęciwszy ją do racyonalnego uprawiania w 
przyszłości sportów i zabaw ruchowych, roz­
dał pomiędzy zwycięzców zasłużone nagrody.

Trudów sędziowania w czasie całych za­
wodów podjęli się p. kpt. Engel z klubu Pogo­
ni i p. Fischer z klubu Czarnych.

* * •

Anglia Irlandya 1:1. Naprzekór w szyst­
kim przeszkodom politycznym rozegrano w 
Belfaście 36 międzynarodowy match, zakoń­
czony nierozegraną.

Anglia—Francya 0:0. Onegdaj odbył się 
w Paiyżu międzypaństwowy match żeńskich 
drużyn tych dwu krajów, dając wynik 0:0.

Międzynarodowy żeński związek sporto­
wy. W obecności zastępców Anglii, Czecho- 
słowacyi, Ameryki, Hiszpan! 1 Francyi, zało­
żony został onegdaj w Paryżu międzynarodo­
wy żeński związek sportowy. Siedzibą związ 
ku Jest Paryż.

Olimpiada studencka w Rzymie. Z inicya- 
tyw y wydziału studentów, odbędzie się na 
wiosnę 1922 r. Olimpiada w dziedzinie sztuki, 
sportu i nauki. Przed Olimpiadą odbędzie się 
w Rzymie międzynarodowy kongres studen­
tów.

Czechostow acya—Jugosławia 6:1 (0:1).
29. października rozegrały powyższe reprezen 
łacye państwowe w Pradze match piłki noż­
nej, zakończony zwycięstwem Czechów w sto 
sunku 6:1. Nadmienić należy, że do 52 minut 
prowadzili grę Jugosłowianie z wynikiem 1:0 
ca swoją korzyść i dopiero w ostatnich 30 mi­
nutach Czesi zdobyli sześć bramek 4 strzelo­
ne przez Yanika ze S!avii i 2 przez Jandę ze 
Sparty. Grze przyglądało sie 20 tys, publicz­
ności.

Sparta—Czarni 5:0 (4:0). Sparta zlekceważy­
ła sobie „Czarnych" wystęmcąc do zawodów bez 
KaJy, Piłata, Sedłacka, Mazała i Hoiera, których 
zastąpiła graczami rezerwowymi, co się na niej 
srodze zemściło, gdyż wynik 5:0, z niemal rajlen- 
szą drużyną świata, jest dla drużyny polskiej wieli 
kflrn sukcesem. Skład „Sparty" na tym matchu 
poctre „Prager (Prei se“.

Nlalstnl muzykalny d zsrter.
Lwów, 8 listopada, 

(h) (Przed kilkoma dniami, wvdalił się z  domu 
rodzinnego ze Stanisławowa 12-letnl Władysław 
Orłowski, syn konduktora kolejowego i przepadł 
bez wieści. Powodem zniknięcia Władzia, było 
„nieporozumienie" rodzinne, wynikłe z powodu 
ełej noty oh zymanej w szkole, za co otrzymał od 
njca ostrą admonlcyę.

Władizio „nieszczęście" to wziął sobie mocno 
do serca, a czując w sobie talent muzyczny, posta 
ftowf „wyemigrować" z niegościnnych pieleszy 
rodzinnych do Lwowa. Ponieważ zaś — jak mówi 
-r, wojsko mu się ba*xteo podoba, więc zgłosił się 
lako „klarnecista" do muzyki w <j0 pp„ gazie 
przebywał od do wczoraj. — w miedzy-
ęśasie óiciec rozesłał za synem listy gończe, a na­
wet w jednem z pism lwowskich zamieścił prośbę 
o odszukanie swego skarbu, co też odniosło sku­
tek, gdyż 40 pp., po przeczytaniu tej notatki, kazał 
Władziowi wracać do domu, i przywieźć pozwolę 
nie od ojca i w tym celu odstawiono go wczoraj 
do komfisaryatu VI stend Właaeio w towarzystwie 
posterunkowego odjechał do swego rodzinnego 
miasta,

Ponowny napad bandycki
p a  lw o w s k ie g o  k o n t r o l o r a  p o c ią g ó w  

k o le jo w y c h .
W pociągu osobowym z Przemyśla do I wo- 
wa. — Przychwycenie pas:'tera jadącego na 

gapę. —- Jego zemsta na konduktorze.
Lwów, 8. łfetopądąj 

(Stb) Niedawna temu donteśfi&ny w „Gazecie

Wieczornej" o napadzie bandyckim na kontrolera 
pociągów Ryńskiego, który zaszedł w pociągu 
mieszanym zdążającym ze Lwowa do Pjodhajec, 
a dziś mamy do zanotowania 

nowy takt napadu bandyckiego na lwowskfc- 
go kontrolera pociągów tolej.

Alojzego Botora, który kży obecnie obłożnie cho­
ry w Przemyślu z powodu ran zadanych mu przez 
.iirananego bandytę.

Przebieg wypadku jest następujący:
Wczoraj

w pociągu osobowym zdążającym z Przemy­
śla co Lwowa

przeprowadzał kontrolo’- pociągów kolejowych a- 
zem z kondukto.em rewizyę biletów. W iećnym 
wozie zastał rewizor pasażera jadącego „na gapę" 
wskutek czego zawezwał go do uiszczenia należ­
nej dopłaty. Pasażer ten oświadczył ’vprawdzie 
gotowość uiszczenia żądanej zapłaty, ale w duchu 
sobie pomyślał, że się z nem wkrótce obrachuje. 
I faktycznie tak się stałe! Po nadejściu pociągu 
do Lwowa,

wymknął się pasażer czemprędze; z pociągu 
i czyhał w pobliżu dworca kolejowego

na przechodzącego kontrolora, by się na nim zem­
ścić, Bandyta ujrzawszy kontrolora, wyskoczył 
ttiems+rzeźenie z kryjówki i ugodzą go 

ostrym kamieniem w twarz, 
a sam w okamgnieniu zbiegł. Zalany krwią wrócił 
kontrolor na dworzec kolejowy i wyjechał naj­
bliższym pociągiem do swego miejsca zararoszka- 
nia w Przemyślu.

Dziś nadszedł z Urzędu stacyjnego w Prze­
myślu do dyrekcyi kolej, we Lwowie telegram 
następującej treści: .JControlor pociągów kolej. 
Alojzy Botor pobity wczoraj prjez bandytę we 
Lwowtśe, zgłosił się chory", śledztwo w toku.

Aresztowanie dwu szajek 
złodziejskich,

Lwów, £. listopada, 
Pod złym znaktem rozpoczął się bieżący ty­

dzień dla lwowskich amatorów cudzej własności.

Oto agent puŁcy. MulSc aresztował wczoraj całą 
szajkę, w której skład wchoódli: I) Edward 
Scbranz, recte Adolf PfctSer vel Pfefier vel 
BJrcker. Aresztowany tylu naizwLjc, liczy lat 37, 
z zawodu kotlarz, poszukiwany był Ostami goń­
czym' Sć.dów Przemyślaj, Lodzi i Lwcrwa. 2) Ano 
na Oabta false Ontfla, liczącego M  25, z zawodu 
malarza. 3) Hgmt. '©go Ackera recie Kai, liczącego 
lat 21. 4) Sailę Scłnanc Uczącą lat 27, które; mąż 
Edward zbiegi z więzienia, a której kochanek A- 
dbif Pfeiffer przybrał jego nazwisko i 5) Salkę 
Perlmutter^kocłE nkę Ackera. Te ostetnią •'reszto 
wał Zouolcwicz.

W mieszkaniach członków szajki zaikwestyo- 
nowamo nieco rzeczy, pochodzących z kradzieży.

Nadito wczoraj wieczorem agent Mulik i Ja- 
wotsH  oraz przodownic poi. Kowaisk przytrzy­
mali w ulicy Bernsteina Jana Sikorskiego, Uczą­
cego lat 23, w chwili, gdy uginał się pod ciężarem 
plecaka, napełnionego bielizną.

Przerzynany  oświadczył orgenom połlcyjr- 
nyrn, iż plecak ma zanieść na pł. Sokkich Frydery 
kowi S.hram-iw;.- Udano się więc na pi. Solskich 
i tam przytrzymano Fryderyka Schlania w chwi­
li, gdy lokował swój pakunek u Abrahama Gross- 
manna. Schrama wraz z pakunkiem sprowadzono 
również na policyę. W czasie oglądania i sorto­
wania zakwestyoncrwanych rzeczy u pizytrryraa 
nych, którzy nie chcieli zapodać źródła rych rae- 
czy, zjawił się na ooBcyi dr. Weiss, zamieszkały 
przy ul. Słowackiego 1. 3. Ten poznał część za- 
kwestyonowanej u przytrzymanych bielizny jako 
swą własność, którą skradziono mt z kosza. Wo­
bec tego przytrzymani przyznali się do kradzieży 
bielizny na szkodę dra Weissa. Oprócz tego przy­
znali się także do kradzieży jednej paczki cieplej 
bielizny wartości’ 30.000 mk„ którą skradJi na 
szkodę firmy .Pokos", znajdującej się również w 
realności przy ul. Słowackiego 1. 3. Wkońau ze­
znali, że kradzież nadał im Franciszek Cłnzatiow 
ski, syn dozorcy tejże realności. I tegó ostatniego 
także sprowadzono na policyę. Drugą te szajkę 
również zamknięto w aresztach poEcymych.

Niedosiłe samobij s'wo czarnegieSdzterza w Krakowie.
Powodem utrata m ĵątk** wskutek zwyżki marki polskiej. 

Trucizna była jednak zbyt rozcieńczona.
Kruków, 3. listopada. 

(+ ) Onegdaj zdarzył się w Krakowie w y­
padek, świadczący wymownie o krachu czar- 
nogiełdziarzy, skutkiem zwyżki marki pol­
skiej. Oto przybył przed kliku dniami do Kra­
kowa bogaty kupiec warszawski Dawid R., 
który od dłuższego czasu spekulował waluta­
mi na czarnej giełdzie Dorobi! się przytem for 
tuny, przenoszącej kilkaset milionów. Nie za­
dowoliwszy się tą  sumą, uprawiał w dalszym

ciągu interesa walutowe. Obecnie nastąpi? 
krach i wskutek zwyżki marki polskiej p. R. 
stracił niemal cały majątek. Nie mogąc prze­
boleć utraty majątku postanowił przenieść się 
do wieczności. W  tym celu zażył większą 
ilość jodyny. Trucizna jednak o łaza ła  się zbyt 
rozcieńczona i po wypompowania żołądka nie 
doszły samobójca został przyw rócony do 
życia.

Olbrzym? pożar młyna pakowego w Lublinie.
Skład drzewa objęty płomieniami, — Brak aparatów pożarnych utrudniał akeyę ratunko­
wą. — Cudowne ocalenie magazynów amunicyjnych i gazow ni Olbrzymie zapasy mą­

ki.zginęły w płomieniach. Milionowe straty.
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej".) ,

Lublin, 7. lisfopaoa. Ipy ognia od miasta, i gnał Je na mokradła łą-
Gwizd i huk maszyn kolejowych i trąb 

fabrycznych oznajmił miastu naszemu wybuch 
olbrzymiego pożaru. Równocześnie nad mia­
stem w stronie ulicy FoksalneJ ukazała się łu­
na pfrżaru. Zaalarmowane straże pożarne w 
mgnieniu oka wyjechały na miejsce wypadku.

Trzypiętrowy młyn i,arowy Blachmana 
stanął w płomieniach. Olbrzymie składy drze­
wa rezerwowego rozmieszczone obok młyna 
objęte były płomieniami.

Straże pożarne rozpoczęły natychmiast 
akcyę ratunkową, k g rą  utrudniał brak wody 
i odpowiednich aparatów. Do ognia nie można, 
by lo dostąpić.

Szczęściem szalejący wiatr odwracał ału

koWe Tej tez okoliczności zawdztęczyć nale­
ży, iż pastwa płomieni nie padły olbrzymie 
magazyny wypełnione m ateriałam i wybucho 
wymi, oraz iż nie spłonęła gazownia miękka.

Pożar trwał kflkan iście godzin Z miejsca 
katastrofy dolatywały raz po raz głośne huk , 
wywoływane zawaleniem się muróv’.

W młynie fepłónęfa wie lita ilość maki i zbc 
ża, własność aprowizacyjnego wydziału woj­
skowego. ,

Przyczyna pożaru na razie niewyjaśnio­
na. S traty  obliczają na kilkadziesiąt milionów.

Podkreślić należ-''- bofmterstrie sta now sko 
straży ogniowej, która " i owy czerpanie praco­
wała nad gaszenie::-:



Str. 8 .e „'GAZETA WIECZORNA'*- Nr c m .

ram
' w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w AJmi- 
uistr«cr{ Lv*aw, Sokola 4

jasaawi

|nrnnT

o t w a r t y  c . ł y  d z i e ń  
do godziny 7 - rn*i w :-  
czorcm bez przerwy.roftj

P O S A R Y  1 P R A C E

Zakła d dentystyczny we Lwowie, ^dobrze proaperujący 
poszukuje lekarza jako spóinika. Zgłosr. pod „Spólnik* 
da Admin. 105

LeŚMiczy z egzaminem państwowy u-, łl-l& tr.ą praktyką 
lasową, Polak, lat 28, żonaty, bezdzię, rsy, _ ws :ech- 
stronnie obznajomrouy z leśnictwem, jak i łnwiectwen., 
z chlubnen świadectwami, poszukuje posady natych­
miast, — może być zarządcą mniejszego majątk j. — 
łaskaw e zgłaszania pod „M. N.“ w Admin. .Gazety 
Wieczornej*. 89

K KUPtfO, 8BHOSDAŻ, SAMUMU
K o if  wertbeimowską sprzedam. Mayerawa, Marcina 7, 

1L p , po południu 5—4. 92

K cstaaracye, młyny, kamienice, gciyodaratwa rolne 
większe i mniejsze w Msło- lub wielkopolsee zaraz 
do sprzedania. Bfuro Asnyka 8. 1C6

Mnadur oficerski: bluza zielona, pantalony kairganw- 
we zielono, buty Nr. 40 z prawidłami do sprzedania. 
Ul. Nahielaka 19, n dozorcy. 107

Antyczną jadalni); i sypialnię, antyczny pokój mahonio­
wy, kftinisze mo, iężne sprzedam. 7głv,szena do Adm. 
pod: .Meublts 4'acajou*. 110

p^stą do bielizny w emaliowanych pudelkach blaszanych 
proszek , w kopertach kartony po 50 zŁ 
d'.a celów malarskich w pakietach i Ir* 
pierwszorzędnej ja'-:ości firmy J. S -T Z ^ R  i E. WERNER 

dostarcza po dnach labryeznycb
D o fernai':Oąisowy Ignacy Ezonp, Ł v fv J tq n rZ S

Z eTc-isa na ^rnw:i>cvę wykonuje odwrotnie. 3617

B k l i z c r  d o
pi y j n v j e  $ S ł V C.LN!lJk, T u s t y t a k b  1

76

KULIM Y
czy sto  w ełn iń n e p łerw srej jsk o śc i są  
do nabycia po zn iżon ych  cen a ch  —
wMlelshie] ^ystawEe — Lirów
p isc  M alick  i. 10. 117

Od j. m aja 1922
I=8t le wydzierżawienia apteka w Czortkowie, fundscy! 
im. ś. p. Ludwika Ncssa. Wedle wolt fundatora drier- 
żawcą m oi; być tylko katolik. Informacyi udziela 7 j  

gniont Gronziewicz. Starosta, Złoczów. 3794

$ZOpy męskie, kartka konie, kangury, oficerski frencz
| MluDowy, sprzeda Topolnicka, Kopernika 1. U 2

Wielki obraz Malczewskiego, Kai ioct ie^o, oraz kilka 
mniejszych, rani* de snrzeaania: Sap ńskiego 25, L p„ 
drrwi 9. 113

Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzenci, wiertarki, mo­
tory, lolćomnbile, pompy Worcingtona, poleca .Pi.ot*, 
Lwów, Batorego 4. 2121

c ■ 1 ■■■•■' - i - .   1 — ' *' " '•
Pasy, motory, lókomobiis, gatry, maszyny do obróbki 

metali i drzewa, pompy — polees .Pilot*, Batorego
1. 4. 2322

Kamieni.* młyńskie, walce, kaspry, gazę, tarbiny, rrans- 
misjlk lolcomobiie, motory, poi ipy — poleca .Pilot*, 
Batorego 4. 2323

/Miyfiskie urządzenia Komie ine dostarcza bezzwłocznie
* .Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659)
Przewód .ik  dla leśn icz/ch  Henryka Strzeleckiego  

kupię. Ceue żądane. Wiadomntć leśnietwo, Siedliska, 
pod Przemyślem. 59

P ortep isa  w bardzo doaryiu stanie do sprzedania. P eł­
czyńska 33, drzwi nr> 2, między 10 a 1. 70

t .  -1 ----- ------  — aa   i

VsnIo do sprzedania fortepian długi, narzut kilimowy, 
kostyurr tarakotowy, Chorążcsysna 13, IL p , ganec.

*30 kg. rur kloacznych b  cm. z kolanami, stojaki pom­
powe kute, -  okazyjnie de sprzedania p 'iiada biuro
1-eehjuczne Gołąba 15, od 4 —6 pa pcł. 75

M IE S Z K A N IA , L O K A L E , S K L E P Y

DW0j zdemobiliz >wani oficerowie *t. P. poszukują 
pokoju umeblowauego, — możliwie z opałem, —
najchętniej w okolicy ogrodu Jezuickiego. Zgłoszenia 
pod .Cena obojętna*. 1 l i

w   .................
Mle tkania 1—2 pokoi, możliwie z kuchnią, w śród­

mieściu, z komfortem, poszukuje się. — Pośrednictwo 
- pożądane. — Wiadomość: Przedsiębiorstwo budowy

dróg żeiaznych .Juliusz Weiss*, Lwów, Potockiego 26, 
tel. 259. 63

Di. ?egi!;in PeMBnsfsEi-Miiwa
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych a l  ko­
biet ed 8 —9 i od 2—4 ,pop. Lwów. pl. Halicki 7. 3:37

K A P E L U S Z E
T U L  P A N , P f N Ó W  |  C Z F L il W Y -  
. .A B l i?  W  N ^ I L ^ Z Y C N  G A T U N ­
K ACH  I O S T A T N IE J  K R E A C Y I i8 ii
i-sza krajowa fabryka kapearszy

RIKSOŁFfl REPSEIiTA
LUIĆifl, B au n n o ff  3- f a ł .  gm a& hfabf.)
SPK Z SC A 2 IIURTO W NA I DETAILIC SNA*

z k i ż k a  c g n y  w e @ i>a i !
Z p wodu znacznego podnie enii się kursu na­

szej waluty polecamu no cenach zniżonych

V” Ę G I L L  ? ó r n G ś 3 J , J
wysokokaloryczny, y/agonowo wprost z kopalń, .11 cele 
opałowe przemysłowe. 38 j0
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
BUU3 B0RSK1 & KHONftKI

t>; ółka z csgr odp.
L w ó w g  u l i c a  L - e g i o n ó w  N r .  1.
Aor. telegr.: B iafob crsk l Lwów. Telefon Nr. 304.

PRZEDS1ĘBIOHS1 WO HANDLOWE
S IA K M U n S O i S M O P lfiS K I

o pot a z ogr. odp. 5821
L w ó w ,  u l i c a  L e g i o n ó w  N r .  1 .
zawiadamia swych odbiorców, że pierwszy

transport* cukr-j LSaDego
piątw icanójr, nadejdzie do Lwcnra około 15 bn.

O dniu nadejścia zawiadomimy osobno.
Dal-ze ograniczone zair iwienia eukru, od 100 kg. w gór^  
przyjmujemy do dnia 1 2 t-m — Bczzwło zne zglukfccnis 
kon.eczne! -  Adres telegraficzny: BjOł 'b orsk l LwÓT. 
Telefon Nr. 304. Telefon Nr. 3J4.

M A R M O L A D Ę
z jabłfek na cu!£rze pierwczej jaKoi..i 
w stTrzynliach tylHo hurtownie do­

starcza

Falslic Tsiiri. Diillrie S. H.
w Krahowie, Oddział spożywczy: Filia

w Lwoowie, Hołłątaja 5. i-Bl6

W  N A J W Y Ż S Z Y M  <BATMN K U  P O L E C A

I
B ia łe .  In t . T . R a p a ck i i  Z. S w lęciclcl
W arszaw a B o d u en a  3

Adres telegr. „ C Y N K © W ~ 5 IA “  2793
ROZMAI?!

Kto chce mieszkanie swe dobrze wynająć, rea nośó 
sprzedać lub takową knpić, niech się zgłosi do biura,
Asnyka 8. 105>— .   ____

Tabryka papuczy, pantofli i kamaszy, ni. Krakow­
ska 14, 1. p iętro , wykonuje na xana świeńie także
z własnego moteryalu: filcu, sukna, płótna itp. 118

w .......................................:............................................................... .......... ........... .............■ ■ ■  , ■ . ,  , . .

llttlew ażnia Słę zgubione oneg taj w Borysławiu doku­
menty osobiste i wojskowe, przedewszy^kiem tym- 
czisow e zaświadczenia demobiłizacyi na nazwisko Ju« 

i liuszn Izraelowicza, pedchortjieyo ®an:tameffO. 34
  ■ , ■ " ■ * * ■ ■■1 s i ■■■■*■■■■■ ■ m m m .m m mm m m , u . u

Akuszerka przyjmuje ranie na czas słaoai ci, ndzieia 
■ r n -d rod iyoicpecyą. Lwowskich dz!e d  7 (Polna).

Nakładem MSp6Utj akcyjnej wydawatcear*
nrokłwa SpÓOd drak. «PNwa“ rt. Sokoła 4  *

I M  9  JA N A  LUDW IGA
z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 1 1 .

ięlisyy transport win na lepszej jalloicS nsdsz^dc. 
Bliższa wlaćoTio .ć w btarze ulica Jfołjfósjia 1- 2. 

(Bało ŻółiElewsKiej rogatHi). 127
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